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■ % V ić d e : . , 24. listopada. Vł ieczorna Gazeta w iedeńska  ogła- 
głasza następująca depeszę telegraficzną Jego Excel. Namiestnika 
Tryes tn  do Jego Excel. ministra spraw wewnętrznych:

„Tryest ,  23. listopada.
fch Mość Cesarstwo byli dziś o pół do dziewiątej rano no 

mszy św. Po nabożeństwie raczył  Jego Cesarska Mość udzielać au- 
dyencyi prywatnych.  Jej Mość Cesarzowa raczyła zwiedzić nowo 
założony szpital dla dzieci i zakład “Instituto Elisabetino per le 
Fanticelle“ . W  południe z. obili Najjaśniejsi Państwo na paropływie 
„Imperat ricc“ z konwojem jedenastu innych paropływów wycieczkę 
do Miramare i Nabresina. —  Dziś wieczór będzie miasto iluminowane.“

—  Ich Cesarzew iczowskie Mości Arcyksiążę Karol  Ludwik i 
Arcyksieżna Małgorzata przybyli dnia 23. b. m. o 5tej godzinie po 
południu do Salcburga.  a a i e j c t r z  rano odjechali do łnsbtukm

—  Z Tryes tn  donoszą, dnia 20- b. m. z południa zapaliła się 
rakieta w gmachu municypalnym i uderzono na alann. J. M. Cesarz 
dowiedziawszy się o tern pospieszył natychmiast na miejsce zagro­
żone pożarem, przy którejto sposobności witała ludność zgromadzo­
na Monarchę swego z uniesieniem radości. Ogień ugaszono w bar­
dzo krótkim czasie.

Poseł turecki,  książę Kallimachi miał zaszczyt  być na przyję­
ciu u JJ .  cesarzew. królewicz. MM. Arcyksięcia Franciszka Karola 
i Arcyksiężny Zofii dnia 22 b. m. o godzinie 12. w południe.

—  Stan zdrowia p. Hainmer-PurgstalFa niewiele się polepszył 
i jedynie noce tylko ma już nieco spokojniejsze.

—  Jego c. k. Apostolska Mość raczył  najwyższem postanowie­
niem z 20. lutego 1856 pozwolić , ażeby na zakupienie obligacyi 
uwolnienia od ciężarów gruntowych użyto wpłat  kapitałowych,  jak 
dalece w nich okaże się przewyzka przypadająca według planu amor- 
tyzacyi na przyszłe losowanie , i dopokąd to może nastąpić z po­
żytkiem dla funduszu uwolnienia od ciężarów gruntowych.  Na mocy 
tego najwyższego postanowienia obróci c. k. dyrekeya funduszu 
uwolnienia od ciężarów gruntowych w Szląsku , w ciągu roku ad­
ministracyjnego 1857 kwotę 37.800 reńskich na zakupienie obliga­
cyi uwolnienia od ciężarów gruntowych księstwa górnego i niższego 
Szląska pod ogłoszonemi w tej mierze warunkami.

Na zapytanie czyli komisarze straży finansowej substytowani 
nadkomisarzami st raży skarbowej mają prawo do udziału w przed­
miotach schwytanych, rozstrzygnęło c. k. ministerstwo finansów pod 
dniem 7. b. m., że według przepisów dekretu powszechnej kamery 
nadwornej z 9. marca 1845 odstęp 3 , należy postąpić z postano­
wionymi niezawiśle lub w charakterze dyrektorów sekcyi substytu- 
owanymi komisarzami straży finansowej względem ich prawa do 
udziału w przedmiotach schwytanych według istotnej ich kategoryi, 
a zatem jako z komisarzami straży finansowej.

Z powodu wydarzonego przypadku , w którym pewna władza 
finansów krajowych przedsięwzięła zmianę w sposobie obliczenia 
funduszu krajowego,  rozporządzono w porozumieniu z ministerstwem 
spraw' wewnęt rznych i najwyższej'  władzy kontroli  obrachunkowej , 
ażeby władze krajowe bez wyższego upoważnienia nie przedsiębrały 
zmian w zaprowadzonym sposobie obrachunku kas rządowych, gdyż 
przezto mogą nastąpić obałamucenia, a najszczególniej przeszkody 
w służbie kontroli.

—  W  uzupełnieniu wyjaśnień nowych przepisów względem 
grzebania umarłych w państwie austryackiem podajemy następujący 
artykuł  w jednem z dawniejszych numerów G azety w ied eń sk ie j:

„Poganie palili ciała. Postępowanie to cechowała pewna poe- 
tyczność, lubo niezmiernie uboga i niezaspakająca uczucia w poró­
wna " ;u ze wzniosłym poglądem chrześciańskim.

Milszą nam wszakże pod wielu względami ta poetyczność, ni­
żeli owe zimne policyjno-lekarskie stanowisko ubliżające uczuciom , 
z jakiego zapatrywano się pod koniec wieku 18go na pogrzeby i 
ustawami takowe regulowano. W  myśl tego zapatrywania się , za­
prowadzono wspólność cmentarzy , usuwano je częstokroć bez po­
trzeby z pobliża kościołów i przenoszono na odlegle miejsca , za­
braniano używania trumien, nakazując ciała do naga zwleczone za­
szywać w worki  płócienne. Dziś jeszcze,  kiedy rzecz ta poszła w 
niepamięć, p rzykre czyni wrażenie czułemu sercu czytać rozporzą­
dzenie z d. 3. września 1784, gdzie w art.  4tym wyraźnie stoi, że 
pogrzeb nie inny ma cel jak aby przyspieszyć zgnicie, i dlatego za­
kazano chować ciała w trumnach, lecz zupełnie obnażone w workach 
płóciennych.

0  wieleż wyżej stoi Rzym pogański od owej epoki chrześci­
ańskiej ! Rzymianin palił ciała zmarłych ukochanych krewnych swo­
ich, zbierał popioły ich w Urny , szczątki te przechowywał  w g ro ­
bowcach familijnych. Chrześcianin zaś do tego doszedł, iż grzebanie 
ciał osób bliskich sobie poczytywał jedynie za sposób ułatwiający 
ich zgnicie !

1 zdarzyło się to co nam często historya przed oczy s t a w ia ,  
że zboczenie od jakiej idei chrześciańskiej wiedzie zazwyczaj do 
nieludzkości, a właśnie taki tutaj zachodzi przypadek,  gdzie zbocze­
nie to w imię ludzkości nastąpiło.

Po me w aż chrześcianie wierzą w nieśmiertelność i zmar twych­
wstanie, dlatego ciała zgasłych w Panu składają w łonie matki ich 
ziemi, z której je dobyła wszechmocna ręka Stwórcy.  Tam spoczy­
wać one winny aż do dnia zmartwychwstania.  Dlatego też od sa­
mych zawiązków chrześciaństwa grób chrześeiaćski był zawsze miej­
scem modłów' i przedmiotem czci.

Dla Cli rześcinnina przeto pogrzeb jest  aktem religijnym, aktem 
wiary ; a jako taki wymaga wspólności kościelnej.

Kiedy ze stanowiska policyjno lekarskiego nie widzi się w 
cmentarzu nic innego prócz miejsca przeznaczonego na psucie się 
ciał, przeto słusznie przeznaczono dla ciał wszech wyznań elirze- 
ściaóskich jeden tylko cmentarz, lecz wr następstwie tern należałoby 
równie urządzić jeden wspólny cmentarz do grzebania pogan, żydów 
i chrześeian. Tym czasem wedle zapatrywania się ehrześciańskiego 
cmentarz jes t  składem ciał zmarłych członków gminy chrześciańskiej 
aż po koniec świata i do dnia zmartwychwstania.

Otoż takie jest  zapatrywanie się i taka nauka kościoła kato­
lickiego o cmentarzu. Wedle niej wspólność członków kościoła trwa 
również i po śmierci przez cafa wieczność;  tu w jedności wiary , 
nadziei i miłości składają one kościół wojujący , tam poza ciemnym 
grobem jedna ich cześć pokutujący, sposobiacy się w czyszczu do 
wiecznej szczęśliwości, inna zaś już tryumfujący. Głową tego jedne­
go a przecież troistego kościoła jest  Boski jego Założyc ie l ; zastęp­
cą zas Jego tu na ziemi, gdzie kościół wojujący, jest  Ojciec Święty.

Nauka ta znana jest  każdemu dziecku z katechizmu*. jest ona 
podstawą katolicyzmu, rozróżniającą go dokładnie od wszystKich 
innych wyznań chrześeiauskieh. Cmentarz jest żywym opowiadaczein 
tej nauki, jednej z najpiękniejszych i najwznioślejszych,  j aką czło­
wiek dla serca znaleźć może. Nietylko episkopat ale i rząd katolicki 
starać się o to musi, ażeby lud katolicki naukę tę pojmował żywo­
tnie w całej jej rozległości , ażeby wszystkie urządzenia i nakazy 
mogące osłabić tę prawdę lub obojętność ku niej sprowadzić,  uchy­
lone i zwinięte zostały.

Cmentarz katolicki jest  przeto miejscem spoczynku tylko dla 
członków kościoła, dla nich tylko kościół poświęca ziemię , a tein 
samem zamienia ją na rzecz świętą (re s  sa cra ).

Kto za życia nie należał do wspólności kościelnej , niemeże 
mieć w niej udziału i po śmi erc i ; kto za życia nieuczestniczył w 
łaskach kościoła, nie ma i po śmierci prawa do ostatniej posługi 
miłości, j aką kościoł członkom swoim wyświadcza, niema prawa do 
poświęcanej garści ziemi, gdzie ciała zmarłych oczekują głosu zm ar­
twychwstania.

Kościoł katolicki nie uczynił rozdziału miedzy ehrześc ianami , 
za następstwa jego nie on odpowiadać winien, o wszem w skutku tego 
rozdwojenia,  zadaniem jego jes t  tam jaśniej i czyściej istotę swoją 
wykazać.

Zapewne nikt  nie zaprzeczy,  że prawodawstwo istniejące obe­
cnie w tak  rażącej i przykrej  znajduje się sprzeczności z tym po­
glądem na pogrzeby chrześciańskiej że od czasu jak  rząd zwróci ł
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się ku zasadzie,  że uznanym stronnictwom religijnym zostawia się 
wolny rozwój ich życia religijnego, prawodawstwo to utrzymywać 
się niemogło.

Skoro wszakże wrócono do clirześciańskiej idei p o g rz e b u , 
niepozostało rządowi nic innego, jak ułożyć nowe prawodawstwo 
w ten sposób, aby bczprzeszkodue wypełnianie idei clirześciańskiej,  
głównie zaś katolickiej,  przez wzgląd na ludność cesarstwa,  stało 
się możebnem. Dało się to jedynie wykonać przez rozdzielenie 
cmentarzy rozmaitych wyznań chrześciańskich. Nic przez to innego 
się nie stało, j ak  to, że zapewnienie dane rozmaitym stronom reli­
gijnym przez najw. patenta z d. 4go marca 1849 i 31. grudnia 1851 
pod względem wolnego odbywania obrządków religijnych, tudzież 
pod względem instytucyj religijnych, j ak  najwierniej wypelnionemi 
zos ta ły ,  a szczególnie, iż zwrócono kościołowi katolickiemu jeden 
z zakładów jego wyznania dawniej mu zabrany.  Art.  34 konkor­
datu,  w moc którego wszystko co się tyczy osób i rzeczy kościoła 
ma być sprawowane i zawiadywane wedle nauki kościoła i porządku 
przepisanego a przez stolicę apost.  potwierdzonego,  daje tejże sto­
licy apost.  prawo domagania się w moc układu zawartego o zała­
twienie na drodze ustawodawczej  kwestyi pogrzebowej zgodnie 
z nauką kościoła katolickiego. Nie jes t  to więc żadną nowością, 
ale prostem zastosowaniem przepisu prawnego już istniejącego wy-  
danem w interesie wszystkich wyznań.

Rozporządzenie to jest  przeto nowym dowodem konsekwcn- 
cyi i sprawiedliwości w postępowaniu rządu w sprawach wyznań re- 
ligijnych , następstwem zasady zamienionej w maksymę rządową: 
uznanym wyznaniom chrześciańskim dozwolić swobodnego rozwija­
nia się ich religijnego życia.

Przez  ten rozbiór położyliśmy sobie most prowadzący z ła­
twością do rozwiązania drugiego postanowionego nam pytania.

Czy przez nowe rozporządzenie o pogrzebach narzucono j a ­
kowe prawa?

Odpowiedź na to, sama z siebie przychodzi.  Jakżeby to mo­
gło nastąpić, tam gdzie idzie głównie o to, aby z prawodawstwa 
usunąć żywioł  nieehrześciański i wymierzyć sprawiedliwość chrze- 
ściaóskicmu poglądowi i nauce, a tern samem i p rawom wyznań 
chrześciańskich!

Zbadajmy rzecz tę jednak bliżej.
Najprzód co się tyczy rozporządzenia,  aby przy każdej spo­

sobności starano się o to,  by dla katolików i niekatolików osobne 
cmentarze zaprowadzić;  każdy bezstronny uzna zapewne za rzecz 
niepojętą, j ak  można było śmieć podobny akt  rządowy poczytać za 
naruszenie prawa.

Jedno wyznanie doznaje takiego obchodzenia się jak  i drugie, 
każdemu przyznane jest  prawo założenia sobie własnego cmentarza. 
Rząd cesarski, jeżeli  użyjemy nowoczesnego wyrażenia,  rozporzą­
dzeniem leni na daleko liberalniejszcm stanął  s tanowisku,  niżeli 
ustawodawstwo Cesarza Józefa l igo,  które zmuszało różne wyzna­
nia do zakładania wspólnych cmentarzy. Jeśliby wyszło podobne 
rozporządzenie w innem jakiem państwie, gdzieby go niepoprzedził 
konkordat  będący dla wielu zmorą, która ich dusi, wątpimy, aby 
choć jedna w tym względzie skarga słyszeć się dała; wszakże pe­
wni jesteśmy, że w żadnym kraju nie mieliby katolicy powodu do 
użalania się, ale owszem do okazania żywej radości i wdzięczności 
za ten tak sprawiedliwy i uczucie ich religijne tak delikatnie oszczę­
dzający nakaz. Wzywamy dzienniki pruskie,  aby się o to rozpyty­
wały między katolikami w swoim kraju.

Zdaje nam się, że nie zbłądzimy, jeżeli nawet ut rzymywać 
będziemy, że wielu z tych, co pełną gębą sypią teraz naganę Au- 
stryi,  przesadzaliby się w pochwałach, gdyby tylko rozporządzenie 
to gdzieindziej się było urodziło.

Toż  samo daje się powiedzieć o dalszym przepisie, aby tam, 
gdzie gmina różne liczy wyznania a wspólny posiada cmentarz ,  do 
którego częściowo każde z nich ma prawo, wypadało oddzielić pe­
wną przestrzeń dla niekatolików i t akową oddać na ich wyłączny 
użytek,  że wyłączenie to uskutecznić należy na drodze dobrowol­
nej, gdyby się zaś okazały jakie przeszkody,  rząd rozstrzygnie,  o ileby 
zaś spór tyczył  sic prawa prywatnego,  strony interesowane mogą 
go przeprowadzić drogą sądową.

I tutaj zapytać możemy, czegóż więcej żądają? Cmentarz do­
tychczas wspólny podzielony będzie na dwie części s tosunkowo do 
ilości mieszkańców, podział  ten odbędzie się na drodze polubownej, 
jeśl iby nie przyszedł  do skutku,  rząd spór rozstrzyga,  a w sprawie 
prywatnej  sędzia cywilny. Pogrzeb odbywać wolno każdemu wyzna­
niu w swojej części cmentarza stosownie do swojego obrządku.

Czyż tym sposobem prawa wyznań nic są w zupełności zacho­
wane? czyż rząd mógł coś więcej uczynić? lub też jakie to są 
prawa,  o które się jeszcze dopominają, i które zostały niby naru­
szone? Prosilibyśmy o nazwanie ich, tudzież o imiona tych, którzy 
je  sobie roszczą i tytuły ich pretensyi prawnych.

Następnie nakazano, aby tam nawet,  gdzie tylko jeden cmen­
ta rz  katolicki istnieje, ciała zmarłych niekatolików grzebione były 
w pewnej jego części odłączonej za porozumieniem się z probo­
szczem miejscowym, dopóki niekatolicy nie urządzą sobie oddziel­
nego cmentarza.  Zdaje nam się, że jeśliby z powodu tego miano 
kiedy skarżyć s :e o narzucenie praw, skargi te winnyby raczej wy­
chodzić od katolików a nie od niekatolików, dlatego, iż się tamtych 
przymusza do ustąpienia części cmentarza swego dla innych wyznań. 
Rząd wszelako wszystko niezawodnie w tym względzie zrobił  dla 
niekatolików, co tylko można było po łagodnym jego duchu wymagać.

W  ogóle przeto nic się nie da zarzucić z punktu prawnego 
przeciw rozporządzeniom wydanym przez rząd i episkopat.

Kwestya grobów familijnych jes t  kwestyą partykularną,  która,  
jakkolwiek się na nią zapatrywano,  nie mogła stawać na przeszko­
dzie wydaniu ogólnych przepisów. Wiadomo nam dobrze,  że w kw e­
styi tej zachodzi st rona prawa prywatnego,  której  nie można było 
pominąć. Od rządu spodziewać się należy z pewnością, że uczyni 
wszystko,  co w mocy jego leży, aby porozumieć się z episkopatem 
i rzecz tak  urządzić,  aby kwestya ta z zadowoleniem rozwiązana 
być mogła.41

{Nowiny <hvoru. — Następca tronu Toskański odjechał. — Składki na dotkniętych po­
wodzią. — Dochody celne. — Zakłady nowe w Marsylii. — Wiadomości b ieżące . — 

Demonstracya rosyjska pod Jenikale.)

P a r y ż ,  20. listopada. Cesarz przyjmuje w St. Cloud prawie 
codziennie odwiedziny Lorda  Cowleya, i rozmawia z nim nieraz po 
kilka godzin. Dziś zaczęto już  zwozić meble z St. Cloud do Tui le-  
ryów, gdzie dwór  przeniesie się zaraz po ukończeniu przedsięwzię­
tych reparacyi ,  gdyż pobyt w St.  Cloud przy teraźniejszem mgli- 
slem powietrzu ma być niezdrowy zdaniem lekarzy. —  Jak  donosi 
Monitor, odbyła sie wczoraj  przed południem rada ministeryalna 
w St. Cloud. —  Na cześć imienin Królowy Izabeli wyprawiał  p rzed­
wczoraj ambasador hiszpański świetną ucztę, na której znajdował 
się także książę Ossuna, nowomianowany ambasador hiszpański w Pe­
tersburgu.

Następca tronu Toskanii  opuścił wczoraj Paryż i udał się do 
Drezdna, gdzie, j ak  wiadomo, odbędą sie 24. b. ni. zaślubiny jego 
z księżniczką Anną, córką Króla Saskiego. Wielki Książę jechał  
powozem dworskim aż do dworca kolei. Kapitan Davillieis, oficer 
ordonansowy Cesarza,  towarzyszył  W. Księciu aż do granicy. Mar­
grabia Tonay Ncrli,  toskański  pełnomocnik w P a r y ż u , odjechał 
z W. Księciem do Drezdna. —  U rządu federacji  szwajcarskiej  
mają być znowu poczynione kroki  względem uwolnienia więźniów 
neuenburgskich. Utrzymuje się zdanie, że Szwnjcarya nie zechce 
opierać się dłużej powszechnemu naleganiu. —  Pomiędzy zbiegłymi 
z Cayenny więźniami znajduje się także brat  Pianori’ego, którego 
uwięziono za wylądowaniem we Krancyi, i deportowano do kolonii 
karnej. —  Grecki pełnomocnik w Paryżu doręczył ministrowi spraw 
zagranicznych 3(i.444 franków ze składki urządzonej w Grecyi na 
korzyść mieszkańców dotkniętych powodzią. 'A Santjago i Sereny 
w Cliili przysłano w tym samym zamiarze 10.0(53 franków. —  P o ­
dług wykazów urzędowych wynosiły dochody celne w pierwszych 
dziesięciu miesiącach roku bieżącego 146,042.(583 franków, mniej 
o 18 prawie milionów niż w roku 1854, a więcej o 15 milionów 
niż w roku 1854. W  samym miesiącu październiku przyniosły cła 
16,220.077 franków, więcej o 3 miliony przeszło niż w roku 1855. 
a o 2 Vg mil. niż w roku 1854. Wywóz w październiku powiększył  
się znacznie co do cukru rafinowanego, soli, maszyn, a r tykułów mo­
dnych i napojów, zmniejszył sie zaś w towarach szk'annych i krzy- 
ształowych.  Przywóz bawełny, żelaza, węgla kamiennego i jedwabiu 
był bardzo znaczny.

W Marsylii mają być wkrótce rozpoczęte niwelacje nowych 
dzielnic Lazaretu,  Joliette i Arena. Koszta ich obliczono na 4,230.000 
franków, i będą to przygotowawcze prace dc założenia olbrzymiego 
portu Napoleona, któreg'o budowla ma się rozpocząć w ciągu przy­
szłego roku — Jenerał  Montreal przybył wczoraj  z Rzymu do Mar­
sylii. —  Kilku rosy jsk ich . oficerów okrętowych znajduje się obecnie 
w Tulonie, gdzie władze przyjmują ich z największą uprzejmością. 
Najwięcej czasu poświęcają oni zwiedzaniu tamtejszych arsenałów i 
okrętów.

Cała demonstracya nieprzyjacielska rosyjskiej warowni Jen i­
kale przeciw jednej z angielskich łodzi kanonicrskich, ogranicza się 
według doniesień z Konstantynopola na dwóch wystrzałach ślepych 
dla przest rogi  okrętu angielskiego, który chciał dostać się na niorze 
azowskie.

O powodach zajścia pod Jenikale pisze korespondent stambul­
ski do paryskiego dziennika P resse  co następuje:  Podczas wojny 
pilnowała Anglia w szczególności t akże i Czerkiesyi.  Wysyłała ajen­
tów mianowicie do Anapy, z których jeden z pewnym oficerem 
zwiedził  linię kubańską ua 50 mil w głąb kraju. W  Anapie znajdo­
wał się Seler  Basza, niegdyś naczelnik czerkieski, któremu w. Porta 
poleciła skłonie Abchazów do uznania nad sobą znowu zwierzchno­
ści tureckiej .  Sefer Basza zaczął  jednak wkrótce przemyśliwać nad 
tern, j akby się uczynić całkiem niezawisłym, i musiano użyć prawie 
przemocy,  gdy przybył oficer angielski z oddziałem saperów dla 
zburzenia fortyhkacyi w Anapie. Wbrew t raktatowi  paryskiemu po­
został  Seler  Basza z kilkoma Turkami w Anapie, i miał pod swemi 
rozkazami znaczną liczbę Abchazów. Broni i amunicyi miał podo- 
statkiem, zwłaszcza że statki przychodzące z Anapy tern go zaopa­
trywały,  a oprocz tego dostarczały mu soli, towarów kolonialnych 
itd. Rosya nie mogła patrzyć na to obojętnie, mianowicie zaś odkąd 
t rakta t  paryski dozwalał  jej większej na morzu ezarnem swobody. 
Rosya wiedziała o wszystkiem, cokolwiek tylko działo się w Ab- 
chazyi;  wiedziała o tein, że po zawarciu traktatu paryskiego udała 
się dcputacya abchaska do Konstantynopola dla wyjednania niezawi­
słości Abehazyi, a zresz tą  wiedziała i o tein, że pewien kaib, wy­
słaniec Saamila, poruszył  niedawno znowu te kwestyę,  że doznał 
dobrego od Anglików przyjęcia, i że go angielskim okrętem odwie­
ziono do Trcbizondy. Handel między tein miastem i Abcliazyą idzie 
potąd ja k  najlepiej, a całe wybrzeże Mingrelii i Abchazj i  otrzymuje
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z Trebizondy przybory wojenne i towary.  Rosya wysłała przeto 
dwie małe łodzie kanonierskie dla strzeżenia wybrzeża od Poti  do 
Anapy, i które schwytały kilka bark.  W  Trebizondzie narobiono 
z tej przyczyny wielkiej wrzawy,  a tamtejszy konznl angielski za­
niósł skargi te do Konstantynopola.  Lord Redciiffe porozumiał się 
z admirałem Lyons, który wysłał  mały paropływ ku tym przez l lo-  
syan strzeżonym wybrzeżom. vSlatek ten zwiedził całe wybrzeże,  
lecz niewyśledziwszy tam Itosyan, chciał ich szukać na morzu azow- 
skiem, dokąd według jego mniemania schronili się przed burzą mor­
ska. Na wysokości Jenikale ostrzeżono go jednak sygnałami, by sie 
nie zbliżał, a że sygnałów tych nie rozumiał lub rozumieć niechciał, 
przeto dano z warowni dwa wystrzały ślepe. To dopiero zmusiło 
go do odwrotu,  a później doniósł komendantowi wycieczek morskich
0 tein, co mu sie wydarzyło.  Po otrzymaniu od tego komendanta 
rapor tu wysłał  admirał  Lyons mimo wszelkiej niepogody paropływ 
„Curaęao41 i inną jeszcze fregatę na czarne morze dla żądania sa- 
tysfakcyi za obrazę bandery angielskiej. I na tern kończy sprawo­
zdanie wspomnionego dziennika. (Według  doniesień telegraficznych 
przyszło już  miedzy lordem Stratford Redciiffe i posłem rosyjskim 
do porozumienia w tej sprawie).

(Piemontania w tlepuLicyi do Jego c. k. apost. Mości. — W.  księżna Helena przybyła 
z Genui do Nissy. — Ludność w państwie papieskim.)

Z T u r y n u  donoszą z 18. l i stopada: Przy  sposobności odwie­
dza) J. M. Cesarza auslryackicgo w Lombardyi uda sie znaczna 
liczba Piemontanów znakomitych na dwór cesarski dla złożenia 
Jego c. k. apost. Mości zapewnienia dawnej życzliwości sąsiedniej. 
W.  księżna Helena przybyła dnia lfi. b. m. z Genuy do willi Franca 
pod Nissą. W  Nowarze przyjmował ją  intendent prowincyi, tudzież 
tutejszy poseł rosyjski,  j enerał  hr. Stackelberg,  komendant mary­
narki i konzul rosyjski.  Po upływie kilku godzin udała się Wielka 
księżna w dalszą podróż na pokładzie fregaty rosyjskiej „Or łow “, 
którą z Nissy wysłano na jej powitanie.

—  Z R zy m u  donoszą:  Miuisteryum handlu i budowli pu­
blicznych zajmuje się pawszechną statystyką państwa kościelnego 
z roku 1853, która ma być ogłoszona w tym roku jeszcze.  Ostat­
nie obliczenie ludności w państwie papieskiem odbyło się w roku 
1833, i liczba mieszkańców wynosiła wtedy 2,800.000. Przy obli­
czeniu w roku 1853 pokazało się 3,125.000 ludności, to jes t  po­
większenie o 10% w 20 latach, prawie tak samo jak we Francyi,  
gdzie ludność od r. 1833 pomnożyła się z 32,600.000 na 36,000.000.

Młemce.
(Trak ta t  między Prusami i Holandyą. — Książe Fryderyk Wilhelm pruski do Paryża.)

Między Prusami i Holandyą zawarto względem przypuszczenia 
pruskich konzulów do kolonii holenderskich traktat ,  którym
1 dla Prus zniesiono zasadę handlowej polityki holenderskiej,  
nie nadawać w swych koloniach konzularnego exequatur, lecz przy­
puszczać obcych ajentów handlowych bez urzędowego działania. 
Ameryka północna otrzymała nąjpierwsza tę koncesyę, po niej na­
stąpiły: Belgia, Francya,  Brema, Austrya, Anglia, Hanower,  Szwe- 
cya i Saksonia. Przystęp innym państwom celnego związku stoi 
otworem.

—  Książe Fryderyk  Wilhelm pruski (syn królewicza następcy) 
zwiedzi z powrotem z Londynu Paryż  dla złożenia wizyty cesar ­
skiemu dworowi,  dzienniki francuskie sądzą, że odwiedziny te obli­
czone są na poparcie sprawy neuenburgskiej,  lecz rzecz sie ma ina­
czej. Podróż ta odbyć się miała bowiem jeszcze przed kilkoma 
miesiącami z przyczyny dłuższego pobytu Cesarza Napoleona III. 
w Biaritz. Zamiar ten przychodzi teraz do skutku,  kiedy między 
Francyą i Prusami zaszło blizsze porozumienie, lecz o specyalnych 
kwestyaeh politycznych nie będzie żadnej mowy. Co zaś do sprawy 
neuenburgskiej,  tedy mają Prusy jak najpomyślniejsze dla siebie 
oświadczenia gabinetu francuskiego.

gtawecya.
(Czynności se jmowe.)

S z t o k h o l m ,  15. listopada. Na wniosek barona Ugglara po­
stanowił wydział konstytucyjny prosić rząd o przedłożenie dokumen­
tów w sprawie deklaracyi neutralności w roku 1854 i t raktatu z mo­
carstwami zachodniemi w roku 1855. Mieszczaństwo przedłożyło 
wniosek względem polepszenia stanu obrony i nowego systemu 
rekrutacyi.

Do najważniejszych spraw , których załatwieniem zajmuje się 
teraźniejszy sejm k ra jo w y ,  należy nowy regulamin płacy tak dla 
urzędników cywilnych jak  i wojskowych. Zrobiono nawet zapytanie, 
czy nielepiejby było złożyć osobny wydział do rozstrzyguicnia tej 
sprawy, niż poruczać ją któremu z istniejących wydziałów sejmu 
krajowego.

R o s y a .
( Jene ra ł  Perowskl — Rosyjskie towarzystwo żeglugi parowej na  czarnem morzu.)

Z P e t e r s b u r g a  donoszą dziennikowi Nord. z 13. l is topada: 
„Dnia l i g o  b. m. umarł  tu minister apanażów, Leon Perowski .  — 
Rosyjskie towarzystwo handlu i żeglugi na czarnem morzu ukon­
stytuowało się już  stanowczo,  i na pierwszem posiedzeniu jego z 12. 
listopada obrani zostali dyrektorami:  pp. Nowosielski,  Gaspurini,  Je -  
l imirowski i jenerał  Melnikow.

Mstestwa laddnnajukie.
(Odezwa kajmakana do ministoryum oświecenia względem zaprowadzenia1 szkół -komu­

nalnych.)

W J a s a c h  wydał kajmakan do ministeryum wyznań i oświe­
cenia następującą odezwę:

„Stan zasmucający, w jakim się znajduje większość mieszkań­
ców prowincyonalnych, którzy przy swem zatrudnieniu wiejskiem 
nie mają żadnej podniety umysłowej,  żadnych wzorów i przykładów 
godnych naśladowania, żyją obałamuceni różnemi przesądami, a czę­
sto niepamietają nawet na naświętsze obowiązki powołania swego, 
zwrócił  szczególną uwagę moją. Będąc tego przekonania,  że czło­
wiek nic na to tylko stworzony,  by żył  dla form państwa, lecz r a ­
czej urządzono państwo dla dobra społeczności ludzkiej:  uważam 
to za obowiązek rządu każdeg-o, by sie zajmował nietylko matery- 
alnem ulepszeniem bytu mieszkańców, lecz by miał także pieczę i o 
ich obyczajności;  dobrze bowiem zasady i praktyczne wiadomości 
mogą wtenczas tylko przynieść skutek pożądany; jeżeli  się masa 
narodu przejmie niemi należycie. W zamiar tego ułożono także  i 
w Multanaeh pian szkół  komunalnych, lecz że potąd zamiaru tego 
nieurzeczywistuiono, przeto też i plan ten nie przyniósł żadnego po­
żytku. A że szkoły komunalne uważam za najlepszy środek dla 
wpojenia w umysł  dziatwy i włościan dobrych zasad i cnót patry-  
archalnych, jakiemi przodkowie ich się odznaczały,  przeto wzywam 
departament do przedłożenia mi środków odpowiednych, by w szcze­
gólności we wsiach należących duchowieństwu zaprowadzono szkoły 
komunalne. Powierzywszy nasienie dobrego ziemi dobrze wprzód 
przysposobionej może społeczeństwo ludzkie odnieść później poży­
teczne i obfite owmce na większą chwałę Bożą i z pożytkiem po­
wszechnym.<c

(Doniesienia o wypadku pod Jenikale.)

O wiadomym już  z depeszy marsyiskiej wypadku na czarnem 
morzu donosi Jo u rn a l de Constantinople: „Rosyanie zabrali j ak  
słychać kilka bark krajowych u wybrzeża Abchazyi ;  admirał Lyons 
miał na wiadomość o tern wysłać na w'ody tamtejsze dwie szalupy 
kanonierskie,  i opowiadają teraz,  że Rosyanie strzelali do jednej 
z tych szalup. Zresztą fałszywa to wiadomość, jakoby okręt  Cu- 
racao“ wysłany został  na czarne morze dla odwołania statków an­
gielskich do Bosforu;  inisyą tego paropływu jest  wcale inna.“

—  Doniesienia z Her,atu sprawdzają pogłoskę o ustąpieniu 
Persów z pod Heratu z wielką stratą. —  Dnia 11. b. m. zgorzała 
znaczna część przedmieścia Pery,  a mianowicie do 600 domów-. 
Brak pomieszkać zimowych tein większy jeszcze teraz,  a komorne 
niezmiernie jest wysokie. —- Giełda wygląda niecierpliwie dalszego 
składu gabinetu ministeryalnego; w razie jego ustalenia sie liczono 
na spadek kursu.

a ostatniej poczty.
W e n e c y a ,  22go listopada. Jego Excel. feldmarszałek br. 

Radetzky przybył do Wenecyi .—  Królowa Chrystyna przybyła dnia 
21. 1). m. do Floreneyi.

U f i c d y o l u n • 22. listopada. Według korespondencyi w Ga- 
zette wffiziale nieustawały przygotowania wojskowe w Neapolu;  za­
pewniano że rząd neapolitański postanowił uorganizować jeszcze 
kilka nowych korpusów szwajcarskich.

R z y m ,  1‘Jgo listopada. Giornale. di Rom a  zdaje sprawę 
z pomyślnej wyprawy żaudarmeryi  na rozbójników' w Frosinone.

T u r y n , 23. listopada. G uzetta P ietńontese  donosi,  że na­
kazano użycie surowych środków przeciw grze hazardowej.

A ten y , 16. listopada. Jego Mość Król Otto przybył  wczoraj  
do Pyr ej u. Ludność witała monarchę okrzykami radości.

C z a s  o g ła s z a  n a s tę p u ją c e  d e p e s z e  t e le g r a f ic z n e  z  S P e t e r s -  
b u r g a  z d n ia  2 1 .  l i s t o p a d a :

Wielka księżna Aleksandra P io trowna ,  żona Wielkiego księcia 
Mikołaja Mikołajewicza powiła wr dniu dzisiejszym syna ,  dano imię 
Mikołaj. Syn W. księcia Mikołaja, który się dziś urodził,  umarł.

Wieczorna G azeta wied. z 24, b. in. donosi według depeszy 
telegraficznej z P e t e r s b u r g a ,  że feldmarszałek książę Michał 
Woroncow dnia 18. b. m. o 4. godzinie po południu umar ł w Odeśie.

Wiadomości
(Ceny targowe w obw odz ie  Sam borsk im .)

S a m b o r , 20. listopada. Według  doniesień handlowych sprze­
dawano w pierwszej połowie bieżącego miesiąca na targach w Sam­
borze,  Drohobyczu i Komarnie w przecięciu korzec pszenicy po 
7r .54kr .— 8r .24kr .— 7r. 30kr. ;  żyta 5 r . l 2 k r . — 4r. 5Skiv—4r.  4 8 kr,; 
jęczmienia 3r ,42kr .— 3r .36kr .— 3r.48kr. ;  owsa l r .48k .— 2r.—  lr .36k. ;  
hreczki  4 r.— 5r .36kr .— 0 ;  ziemniaków 2r.l2l<r.— 3r,— 0. Cetnar siana 
po 25kr .— 2 4 kr.— 0. Sąg- drzewa bukowego kosztował  7r .30kr .—  
6r .— 0, miękkiego 5r .30kr .— 4r .24kr .— 0. Za funt mięsa wołowego 
płacono 5kr .— 4kr .— 0 i za garniec okowity 2r .— 2r.l  (ikr.— 2r. m. k.

P r z y j e c h a l i  t lo  J h w n w a .
Dnia 26. lis topada . 

jO k s. L ic h le n s te in , e. k . fe ld m arsza łek -poruczn ik , z Z łoczow a. — P P . 
D obrzyński F r a n c . , z B ogdanów ki. — S k rzy ń sk i A lex ., z Lubyczy. — Ilo rak  
F ra n c ., c. U. p rz e ł. pow ., z C ieszanow a. — Poinianow ski T e o d ., e. k. poborca 
podat., z C ieszanow a. — Z brożek  R a z ., z W ie rzb ia ża . — C iersk i B olesław ,
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a  O kna. — K ieszkow ski Jó ze f, z B łażow a. — Z ału sk i A le x ., z K rakow a. — 
S e rw a to w sk i A dolf, z R ajta row ie. — B orow ski M aciej, z H urka . — P ie rzch ała  
Ig n a cy , z U szkow iec.

W y j e c h a l i  z e  h w o w a .
Dnia 26. listopada.

P P . M ro zo w ick i, do C hodcrkow ic. — W ik to r  Jakób , do B uska . — M i- 
chalew sk i W in c e n ty , c. k- kom isarz finans. p o w ., do S try ja . — Longcliam ps 
F ra n c ., do P rzem yśla . — G rab ińsk i H en r., do Sam bora. — Gottleb K w iryn, do 
D olhom ościsk. — Paw likow ski L e a n d e r , do M ajdanu. — O koniowski J a n ,  do 
Podhajec . — O stcrm an, c. k . m ajor, do T arnopola.

K u r u  l w o w s k i .

D nia 26. listopada.

D ukat h o le n d e r s k i ........................................mon. konw.
D ukat c e s a r s k i ...........................................  „ „
P ó łim p ery a l zł. r o s y j s k i ........................  „ „
R ubel s re b rn y  r o s y j s k i ............................. „ „
T a la r  p r u s k i ...............................................  „ „
P olsk i k u ra n t i p ięciozło tów ka . . . „  „
G alicyj. listy  zas taw n e  za  100 z lr . j 
G alicy jsk ie  obligacye indem nizacyjne >
5%  Pożyczka n a r o d o w a ......................J

bez
kuponów

gotów ką tow arem
z łr . k r. z łr . k r.

4 51 4 55
4 55 4 58
8 30 8 34
1 38% 1 39%
1 3 2 % 1 3 4%
1 12 1 13

80 36 81 8
74 25 74 55
82 20 83 15

Kurs giełdy wićdeńskiej.
D nia  24. lis topada  o p ierw sze j godzinie po południu.

Pożyczka  narodow a 5%  8 3 % -~ 8 3 % . P ożyczka z r .  1851 S. B . 5%  89. 
— 90. Lom b. w en. pożyczki z 5%  93%  — 94. Obligacye d ługu państw a 5%  
8 1 % — 8 1 % , detto 4 % %  7 0 % - 7 1 ,  de tto 4 %  6 3 % - 6 3 % ,  de(to3%  4 9 %  — 50. 
detto  2 '/*%  4 0 % — 4 0 % , detto  !"/■ 16%  — 16% . C blig. G logn. z w yp ła tą  5% 
94 — 95. D etto  O edenburgs. z w ypł. 5%  93 — 94. Detto P esz t. 4%  
9 3 %  — 94. Detto Medyol. 4%  92 — 93. O b lig ac je  indem n. n iższ. a u s tr . 
h°/g 8 7 %  — 88. G alie, i w ęg ier. 5%  7 4 %  — 75 . D etio  innych kra jów  koron. 
82 — 8 2 % . Obi. bank. 2 % %  60 — 6 0 % . Pożyczka lo te r . z r .  1834 259 — 
260 . D etto  z r .  1839 125 — 125% . Detto z r .  1854 lu 8 %  — 108% . R enty  
Como 13%  — 14.

G alie . lis t. zastaw ne 4%  79 — 80. Półn . Oblig. P rio r. 5%  83 — 8 3 % . 
G lognickie 5%  79 — 80. Obligacye Dun. żeglugi p a r. 5%  83 —8 3% . Oblig. 
L loydy (w  s re b rz e )  a°/0 89 — 90. 3%  P rio r . obi. tow. rz ą d . kolei Żelazn, po 
273 fran k , za sz t. 116 — 117. Akcyi bank. narodow ego 1Ó60 — 1062. Akcye 
c. k . uprzyw . tow arzystw a k red . 318 — 318% - Akcye n iż. au str. tow . eskomp. 
114%  — 114% . Detto B udzyńsko-L incko-G m undzkiej kol. 255 — 257. Detto 
półn . kolei 253 — 25 3 % . Detto tow. kol. żel." za  500 frank . 324 — 324% . 
D etto  tow . żegl. p arow ej 578 — 580. D etto  13. w ydania 573 — 575. Detto 
L loyda  422 — 425. P esz t, m ostu łańcuch. 76 — 77. Akcye m łyna parow ego 
w ied . 74 — 75. D etto  P re ssb .-T y rn aw sk ic j 1. w ydania 24 — 25. D etto  2. 
w ydania  40 — 41. E ste rh azeg o  losy  40 z lr . 7 2 % —7 2 % . W in d isch g ra tza  losy

2 3 %  — 24. W ald ste in a  losy 2 3 %  — 24. K eglevicha losy 11 — 1 1% . Ks.
Salm a losy 39 — 3 9 % . S t. Genois 39 — 3 9 % . Palffego losy 3 7 % — 38. Cla-
rego  37 — 3 7 % .

A ugsburg  Uso 107. — B u k a resz t 31 T . 260 — 
— . F ran k fu rt 3 m. 105%  t. — H am burg 2 ni. 

I- — Londyn 3 m. 1 0 .1 8 1. — M edyolan 2 m.
— C esarskich  w ażnych dukatów  agio 9 %  — 10. 

A ngielskie Sovcr. 10 27. — 28. Im perynł

A m sterdam  2 m. 8 8 % . — 
— . — K onstantynopol 31 T . — 
7 8 % . — L iw u rn a  2 m. 105%  
105% . — P ary ż  2 m. 123% . - 
— N apoleondor 8 — 16. 
R os. 8 — 32.

Telegrafowany wiedeński kurs papierów i weksli.
D nia 25. listopada.

Oblig. długu państw a 5%  8 1 % ; 4% — ; 4% — ; 4% z r .  1850 —
3%  — ; 2 % %  — . Losow ane obligacye 5%  — . Losy z r .  1834 za  1000 z łr . 
260; z r .  1839 125*4. W ied. m iejsko bank. — . W ęg ie rs . obi. kam ery n a ć  w. 
— . Akcye bank. 1061. Akcye kolei półn. — . G lognickiej kolei żelaznej 
—  O edenburgsk ie  — . B udw ajskie —  D unajskiej żeglugi parow ej 581. L loyd 
— . G alie, listy  zas t. w W iedn iu  — • Akcye n iż szo -a u str . T ow arzystw a
eskom ptow ego a 500 z łr . 573%  z lr.

Am sterdam  1. 2 m. — . A ugsburg  107 3 m. G enua —  1. 2 m. F ra n k ­
fu rt 105%  2 m. H am burg 78%  2 m. L iw urna — 1. 2m. Londyn 10 — 17% . 
2 m. M edyolan — . M arsylia 123. Paryż  123'%. B u k a resz t 261. K on­
stantynopol 464. Sm yrna — . Agio duk. ces. 9 % . Pożyczka z r . 1851
lit. A. lit. B . — Lomb. 5%  n iż . austr. obi. indem n. innych k ra ­
jów  koron. 75 . R en ty  Como. — . "Pożyczka z r .  1854 108% . Pożyczka n a ro ­
dow a 8 3 % 6. C. k. au s tr . akcye sk a rb , kolei żelaz . po 500 fr. 323%  fr. Akcye 
c. k. uprzyw il. zak ładu  k redy t. 31 6 % . H ypotekar. listy  zastaw ne — . Akcye 
zachodniej kolei żelaznej 204% .

S p o s tr z e ż e n ia  m e te o r o lo g ic z n e  w e  L w o w ie
dnia 2 5 . listopada.

P o ra
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— 3.0°
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84.4 
76 9
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T  K  A  T  H&.
Dziś : Na korzyść pani Flora Schreiber-Kirchberger opera niem.

„ G em m a  di Verg;y,
Jntro: Przedst .  polskie:  W e n e c y a n k a .“

K R O N I K A .
M onitor floty og łasza  lis t  pew nego w Krym ie podróżującego F ran cu za , 

k tó ry  podaje następu jące  szczeg ó ły  o teraźn iejszym  stan ie  S e b a s to p o la :
R osyanie dopełn ia ją  w  Sebasto.polu ja k  na jw iern ie j stypulacyi trak ta tu  

p arysk iego . R ząd rosy jsk i n iep rzy ją ł żadnego z p lanów  w zględem  odbudow a­
n ia  fo rty fikacji i p rzy w rócen ia  floty czarnom orsk iej. S ta tk i w o jen n e, zatopione 
w  zatoce i odnogach, n iezostały  dotąd wydobyte. P róbow ano tylko oczyścić 
w jazd  do zatoki, by ok re ta  handlow e mogły znaleźć  w  n iej schron ien ie  w po­
trze b ie . W  tym zam iarze  powyciągano m aszty i liny  okrętów  liniowych, ale 
tu łow y ich  g rz ę z n ą  tak  mocno w piasku, że niepodobna praw ie wydobyć. N urki, 
k tó ry ch  d y re k c ja  portow a p rzy sła ła  z Odesy, p rzekonali się, że w iększa część  
tych  ok rę tów  zupełn ie zasypana p iaskiem . — Z resz tą  je s t  zatoka Sebastopola 
zu pełn ie  o p u sto sza ła ; kupiec p rzen o si K am iesze, k tó ra  w każdym  w zg lędz ie  n a ­
s trę cz a  w iększe ko rzyści i odpowiada lepiej wymaganiom m arynark i handlow ej. 
M iasto Sebasłopo l leży  dotąd je sz c z e  w g ru zach , śród  k tórych w znoszą się r e ­
s tau row ane  domy kilku bogaczów , dwa lub trzy  kościoły i kilka pomników, co 
p rz e trw a ły  w ojnę lub później w zniesione zostały . M iedzy temi odznaczają s ię : 
1) S ław ny pomnik K ozarsk iego  naprzeciw  daw nego fortu M ikołaja ; oprócz p ierw o­
tnego napisu w yryto na niin te raz  następ u jące  s ło w a : „Bomby i kule n ietknąły  
g o .u — 2) K ated ra  i kaplica  posiłkow a, k tó re  zupełnie odnow iono, i gdzie 
m nisi zakon Sgo Je rzeg o  odpraw iają  nabożeństw o w n iedziele i św ię ta . 3) K a­
p lica  na p rzedm ieściu  K orabcln ie, kościoły Sgo P io tra  i Śgo  M ichała, studnia 
a rch an io ła  G abryela i gm ach szkolny. — W  dzielnicy robo tn ików  znajdu je  się 
w ie le  m ieszkańców , k tórych w ojna pozbaw iła p rzy tu łk u  i u trzym ania ; żyją j e ­
dnak w ru inach, gdzie u rząd z ili sobie pom ieszkania dosta teczne na to, by ochro­
nić się  od w ia tru , deszczu  i śn iegu . — Plac, u lice i okolice Sebastopola są  do 
tąd  je szcze  okryte w a rs tw ą  kul, g ruzów  i pepio łu . — T e ra źn ie jszą  ludność mia­
s ta  m ożna liczyć na 4000 dusz, d z iesią tą  część  daw nej ludności. Zam ożniejsi 
m ieszkance pozajm ow ali w praw dzie  sw oje hotele i domy, ale  n iem ieszkają  sami 
w  tem  m iejscu sm utku i zn iszczen ia . — O czekują te ra z  m arsza łk a  k sięc ia  W o - 
roncow a, k tó ry  m iał przybyć z Odesy. Pow iadają , że k siążę  ma zam iar odbu­
dow ać sw ój pa łac, by przykładem  swym zachęcić  także innych do budow ania. 
O prócz pik iety  30 ludzi w  m ałych koszarach  p rzy  u licy m orskiej, k tó ra  czuw a 
tylko nad u trzym aniem  porządkn  publicznego w  m ieście, i oprócz s tra ży  celnej 
p rz y  daw nej k w aran tan ie , n iew idać w te j częśc i m iasta  an i w ojsk  ani załogi, 
j a k  i w  ogóle żadnego śladu tw ierd zy . B aszty , forty, red an y , w szystko  to zbu­
rzo n e , zasypane, na zaw sze zniszczone. B iedn ie jsza  ludność m iasta  niem a te ­
ra z  żadnego ź ró d ła  zarobku, i najm uje się  tylko do roboty  po fo lw arkach  oko­
licznych , k tó ra  zeszłego la ta  była w praw d z ie  bardzo obfita, poniew aż w łaśc i­
cie le  n ieszczęd z ili kosztów  na  re s tau racy e  sw oich dóbr i g run tów . Północna 
s tro n a  zatoki, gdzie arm ia ro sy jsk a  cofnęła się  po zdobyciu m iasta, p rzed staw ia  
w cale  inny w idok. F o rty  są  zachow ane, ale załogi ich  są  tak  s łab e, że z a le ­
dw ie w y sta rcza ją  na  ich  u trzym anie . T ak  np. fort K onstantyna, k tó rego  załoga 
sk ła d a ła  się  daw niej z 500 lud z i, ma te ra z  tylko 30 żo łn ie rzy ; w ielk i fo rt gw ia ­
źdz isty  na północy, n iegdyś obsadzony 2000 ludzi ma dziś 80 tylko i  t. p. Ł a ­
two do po jęcia, dlaczego tak  je s t,  gdyż inny system  p rzy p raw ia łb y  tylko Rosy

0 n iepo trzebne  koszta. Cała nadzie ja  m ieszkańców  Krym u zasadza  się  te ra z  na 
rozw oju  ro ln ic tw a. — T en  sam lis t w spom ina o N ikolajew ie i zb ija  pogłoskę, 
jakoby R osyanie budowali w  tej zatoce nową flotę czarnom orską. R osyanie 
m ianowali tam w praw dzie  w iceadm ira ła  kom endantem  flotjr, ale na czarnem  mo­
rz u  będą  utrzym yw ać tylko tak ie  sta tk i, na  jak ie  zezw ala  tra k ta t . To samo 
dzieje się  w  C hersonie. W  zatoce tego m iasta znajdu ją  się  łylko francusk ie
1 angielskie s ta tk i, k tó re  zab raw szy  ład u n ek  d rzew a dla M arsylii i L iw erpolu  
k o rzy sta li z w ezb ran ia  wód D niepru , i w płynęli na tę  rzek ę .

— D zienniki p e te rsb u rg sk ie  podają spraw ozdanie  o robotach  p rz e d s ię ­
branych  od r .  1818 ze s trony  rząd u  około o suszen ia  bagien  o taczających  P e ­
te rsb u rg , w yw ierających  szkodliw y w pływ  na zdrow ie m ieszkańców  tej stolicy 
i sp raw ujących , że w iększa część okolicy ludnego m iasta była pustą i n ieu p ra - 
w ną. R ząd rosy jsk i dokładał s ta rań  i łożył znaczne koszta p rzez  la t k ilk an a­
ście aby choć w małej części zarad zić  złem u w ynikającem u z tak  n iekorzystn ie  
śród  trzęsaw isk , w biednym, równym i podmokłym k ra ju , pod ostrem  zimnem i 
zmiennem niebem  obranej posady na sto licę państw a m ającego pod sw ą w ładza 
tyle p ięknych kra in . Tę kosztow ną a n iezupełn ie w dzięczną  prace rozpoczęto 
za  panow ania A lexandra  I. Sprow adzono na osadników  znaczna  liczbo K w a- 
krów  z A nglii i rozdarow ano m iędzy nich k ilkanaście  tysięcy m orgów trz ę sa ­
w iska lub p dmokłych grun tów , zapew niając im corocznie pomoc pieniężna na 
osuszenie ziem i. R ząd corocznie daw ał tym osadnikom do 30.000 rubli s re b r .,  
w sp ie ra jąc  ich w  pracy i w ynagradzając  za kopanie rowów , prócz tego sam bu­
dow ał w iększe kanały dla odprow adzenia wody. Kanały te porznięto  w rozm ai­
tych k ierunkach  mają razem  dziew ięć mil jcograficznych długości. P ró cz  tego 
pokryw ano osuszone ju ż  w  części g ru n ta , lecz m ające kw aśną i n iezdatna do 
upraw y ziem ię, w arstw ą  gliny z daleka n aw iez io n e j; tym sposobem  w w ielu  
m iejscach gdzie daw niej były n ieprzebyte  bagniska, ro sn ą  dziś zboża a naw et 
d rzew a. P ra c e  te trw ały  n iep rzerw an ie  aż do roku  1855 i rząd  eiągie płacił 
w sp arc ie . H  roku  tym z pow odu wojny w strzym ano chwilowo roboty  i n ie- 
wypłacano w sp arc ia . T era z  roboty prow adzone będą dalej gorliw ie , a luboć 
w iele ju ż  zrobiono, w iele jed n ak  je szcze  pozostaje do zrob ien ia  ; lecz po tężn ie j­
sze  środk i i nowe w ynalazki u ła tw ią  dokonanie dzieła.

— W ie lk i książę rosy jsk i M ichał zw iedzając  niedaw no Kijów p rzyw iózł 
od C esa rza  tam tejszem u sław nem u k laszto row i P ieczarsk iem u  zło tą lampę ozdo­
bioną brylantam i z złotym łańcuchem , p rzeznaczoną  na przyozdobienie grobu 
św . W łodzim ierza . N;l lam pie je s t  następu jący  napis : „T ę  lam pę ofiarowali 
w ch rześc iań sk ie j pobożności Jego Mość C esarz  A lexander i M ałżonka jego  Ce­
sarzow a M arya A lexandrow na, g robow i rów nego Apostołom W ielk iego  księc ia  
W ło d z im ie rza , w roku  1856.“ D nia 14. paźd z ie rn ik a  pośw ięcono ten p o d aru ­
nek ce sa rsk i w  przytom ności W ielk iego  księcia  M ichała z wielką, cerem onia 
kościelną  i um ieszczono u grobu  św . W łodzim ierza .

— Długość w szystk ich  kolei żelaznych  we F ran c j i wynosi obecnie 11.740 
kilom etrów , 6256 kilom etrów  kolei służy  do jazd y  a 5484 buduje się je s z c z e . 
K oszta  budow y na rozm aitych lin iach wynosić będą  na rok  1857 około 300 m i­
lionów franków .

Główny Redaktor M , S z r z e n i a t c a  S a r t y n i .  Z  c. k. galic. drukami rządowej.


